PROTOKÓŁ NR 9/11
Z POSIEDZENIA KOMISJI GOSPODARCZEJ,
KTÓRE ODBYŁO SIĘ DNIA 21.11.2011 R. 

Posiedzenie otworzył o godz. 16.45 i prowadził Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski. W posiedzeniu uczestniczyło sześciu członków Komisji Gospodarczej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W obradach komisji brali również udział: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński, Przewodniczący Rady Miejskiej Mirosław Ossowski oraz kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej Roman Jerkiewicz.

Przewodniczący Pietrzykowski poinformował zebranych, że zgodnie z planem pracy Komisji na II półrocze 2011 roku, tematem obrad będzie:

- sieć wodociągowa i kanalizacyjna – ściągalność opłat za wodę i ścieki, a przewidywane ceny za wodę i ścieki w 2012 roku,

- gospodarka odpadami w obliczu nowych zadań miasta po zmianie ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminie,

- opiniowanie stawek podatkowych na 2012 rok,

- omówienie materiałów na sesję,

- sprawy różne i wolne wnioski.


Członkowie komisji nie wnieśli żadnych uwag ani wniosków do zaproponowanego porządku obrad. W związku z tym, iż kierownik ZGM Roman Jerkiewicz spóźnił się na posiedzenie komisji, obrady rozpoczęto od zaopiniowania projektów uchwał podatkowych.

Projekt uchwały w sprawie podatku od nieruchomości przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska.


W uzupełnieniu wypowiedzi pani Skarbnik, Burmistrz Ryszard Dąbek zaznaczył, że przez ostatnie trzy lata, Rada Miejska w Skórczu nie decydowała się na podniesienie stawek podatku od nieruchomości, dlatego, by chociaż częściowo to nadrobić proponuje wzrost tych stawek średnio o 10 – 15%. Burmistrz zaznaczył, że nie zna gminy w okolicy, gdzie stawki podatku od nieruchomości byłyby niezmienne przez 3 lata. Praktyka jest taka, że Rady podnoszą stawki tego podatku corocznie mniej więcej o procent inflacji. By częściowo nadrobić trzyletnie zaległości, w tym roku jest propozycja podwyżki średnio o 10 – 15%, przy czym, nawet już po proponowanej podwyżce, nie będą to stawki zbyt wygórowane. Burmistrz przedstawił również dane uzupełniające, które radni otrzymali wraz z projektem uchwały: symulacje stawek podatku od nieruchomości na rok 2012 osoby fizyczne i prawne oraz stawki podatku od nieruchomości obowiązujące w 2011 roku w niektórych okolicznych gminach. Burmistrz przedstawiając te dane zaznaczył, że podwyżka stawek podatkowych jest jak najbardziej wskazana i celowa i wcale nie chodzi tutaj o wyciąganie pieniędzy od mieszkańców, ale by coś zrobić dla Skórcza i jego mieszkańców, to trzeba zadbać o dochody budżetowe. Jeżeli chcemy coś w Skórczu mieć, to musimy to w dużej mierze sami sfinansować, a przynajmniej ten wkład własny, który należy zabezpieczyć przy dofinansowaniu zadania z funduszy unijnych. Wszyscy wiemy, że potrzeby są duże. Nie mówiąc już o zadaniach remontowych, gdzie nie ma żadnego dofinansowania i w tym względzie musimy sobie jako gmina radzić sami. Na to również potrzebne są środki, dlatego należy pamiętać o tym, by dbać o stronę dochodową budżetu miasta.

Radny Piotr Szachta stał na stanowisku, że podatki nie były podniesione przez ostatnie dwa lata, a nie przez trzy. Natomiast pani Skarbnik wyjaśniła, że przez trzy lata obowiązywała ta sama stawka podatkowa: w 2009 r., w 2010 r. i w 2011 r. Przez te trzy lata obowiązywała ta sama stawka podatku od nieruchomości.

Radny Adam Gawrzyał pytał o ile średnio procentowo wzrastają podatki, na co Burmistrz odpowiedział, że to należałoby rozważyć w każdej pozycji osobno. Radny Gawrzyał przedstawił radnym o ile procent stawka wzrasta w każdej pozycji i wyliczył, że średnio jest propozycja wzrostu o 11,2%. Zaprezentował swoje stanowisko, że boli go wzrost wynagrodzeń w urzędzie o 3%, i że jest w stanie zgodzić się na wzrost stawek podatku od nieruchomości o 6% i to jest jego propozycja. 


Burmistrz wyjaśnił, że proponowany jest nieco wyższy wzrost tam, gdzie jest działalność gospodarcza, natomiast niższy, gdzie są osoby fizyczne i nie ma działalności gospodarczej. 


Radny Grzegorz Krzyżanowski wyraził swoją opinię, że stawki powinny być podnoszone co roku o procent inflacji, bo teraz jest problem, że trzeba podnieść więcej. Radny zaproponował, by może w tym roku zaakceptować ten proponowany wzrost, by choć trochę nadgonić zaległości, natomiast w przyszłych latach podnosić tylko o inflację.

Przewodniczący Roman Pietrzykowski zauważył, że proponowana podwyżka stawek podatku od nieruchomości daje około 150 tys. dochodów do budżetu miasta w skali roku.

Radny Gerard Reimus powiedział, że jest zdecydowanie przeciw podnoszeniu podatków, a oszczędności należy szukać w urzędzie. Radny mówił o tym, że trzeba odzyskać zaległości z tartaku, gdzie są wielkie pieniądze do odzyskania i cicho, nic się nie robi, ale jak mieszkaniec nie zapłaci 20 zł, albo na czas, to idą upomnienia i sądem się grozi. 


Radny Gawrzyał pytał, czy Burmistrz widzi jakieś możliwości zaoszczędzenia w urzędzie i jakie były poczynione oszczędności w urzędzie w ostatnim roku? Burmistrz odpowiadając na to pytanie wyjaśnił, że cały czas oszczędza się na stanie zatrudnienia. Z raportu, który ostatnio się ukazał, pokazującego średni stan zatrudnienia w administracji samorządowej w Polsce, wynika, że średnio jest jeden urzędnik na 217 mieszkańców. Taka jest średnia krajowa. W Skórczu, gdyby zastosować taki przelicznik, to wychodzi około 18 etatów, przy czym Burmistrz nie jest urzędnikiem i nie jest ujęty w tych wyliczeniach. W Urzędzie Miejskim w Skórczu wraz z Burmistrzem jest 13. urzędników, w tym USC, ewidencja ludności, sprawy wojskowe, co stanowi około 1,8 etatu, na tzw. zadania z zakresu administracji rządowej. A spraw, które muszą wykonać nasi urzędnicy jest naprawdę multum. Tego z zewnątrz nie widać i nie ma tej wiedzy i świadomości wśród mieszkańców, czy nawet radnych. Burmistrz w tym miejscu zapoznał zebranych przynajmniej z częścią zadań, jakie są do wykonania przez urzędników i przedstawił szeroki wachlarz zadań, które muszą oni wykonywać oraz konsekwencje, jakie grożą w przypadku opóźnienia lub braku wykonania zadań urzędniczych, a konsekwencje te mogą być naprawdę poważne. Burmistrz powiedział wprost, że w tej chwili te 13 osób, to już jest na pewno za mało. 

Przewodniczący Pietrzykowski pytał o to, czy wobec tartaku jest wyczerpana droga jeżeli chodzi o ściągnięcie ich zaległości podatkowych, na co pani Skarbnik odpowiedziała, że wyczerpane są wszystkie możliwości egzekucyjne jakie tylko urząd posiada. Wszystko, co można było w tej sprawie zrobić, zostało zrobione. Pani Skarbnik wyjaśniła również, że czeka urząd kontrola RIO i urząd musi dochodzić każdego dochodu i egzekwować każdą kwotę zaległości, czy to będzie 10 zł czy 10 000 zł. Burmistrz zauważył, że jeżeli jest mowa o zaległościach tartaku, to są zaległości sprzed kilku lat. Jeżeli chodzi o ostatni czas, to oczywiście również też są zaległości, ale nie aż takie wielkie, które dużym wysiłkiem są one ściągane. Jednak te zaległości, o których mówimy, dotyczą lat dużo wcześniejszych. To jest firma, która niby istnieje, ale w rzeczywistości już ich nie ma. 

Przewodniczący Pietrzykowski zaproponował, by ten projekt przyjąć, a w następnym roku nie podwyższać, a później podwyższać o procent inflacji. Zebrani stwierdzili, że to wyjdzie na to samo, jeżeli w przyszłym roku nie miałoby być podwyżki. Znowu będzie zastój. 


Burmistrz zwrócił uwagę na to, że podatki w Skórczu nie są wysokie. W okolicznych gminach wiejskich, gdzie również nie mieszkają ludzie bogaci, podatki są wyższe. Można tych podatków nie podnosić, ale wtedy zrobimy kanalizację i inwestycje w mieście staną w miejscu. Nie będziemy robić nic więcej. Trzeba bowiem pamiętać o tym, że jest jeszcze wysypisko, które od dwóch lat jest zamknięte, i o którym już się nie pamięta, ale my je musimy cały czas monitorować i je zrekultywować. Dobrze się stało, że w ramach porozumienia ZUOK Stary Las wykona to zadanie i będzie dofinansowanie unijne, ale wkład własny gminy to jest przecież ponad 600 tys. zł. Gdyby za te 600 tys. zł zrobić w mieście jakąś ulicę czy chodniki, to mieszkańcy by nas pewnie na rękach nosili, ale te pieniądze musimy wydać na wysypisko i z tego tytułu pewnie nas nikt nie pochwali. Ale takie ciążą na nas obowiązki. 

Radny Piotr Szachta pytał o to, czy w budżecie będą zaplanowane środki na drugą część ul. Ogrodowej, na co Burmistrz odpowiedział, że w projekcie budżetu w zasadzie wszystkie środki, które są na remonty dróg i ulic w mieście, to jest 100 tys. zł, to jest właśnie z przeznaczeniem na ul. Ogrodową. 


Przewodniczący Mirosław Ossowski zabierając głos w dyskusji, powiedział, że zaczyna to trącić trochę hipokryzją, ponieważ często wszyscy mówią o tym, co należałoby zrobić, jakie byśmy chcieli zrealizować zadania, których jest wiele, ale w momencie, gdy przychodzi czas podejmowania decyzji, które obciążą mieszkańców, w tym nas również, bo my również te podatki płacimy, to wtedy mamy wątpliwości. Niestety populizm poprzedniej Rady dzisiaj nam się odbija i wychodzi bokiem. To jest sytuacja spowodowana brakiem podwyżek w poprzednich latach. 

Przewodniczący Roman Pietrzykowski pytał radnych poprzedniej kadencji, dlaczego nie podnosili podatków, na co radny Piotr Szachta odpowiedział, że nie było takiej potrzeby. 


Po tej dyskusji Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad przyjęciem przedstawionego przez Burmistrza projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4,

- „przeciw” – 1,

- „wstrzymujący się” – 1.

Burmistrz po głosowaniu powiedział, że jest przekonany i wynika to z prowadzonych z ludźmi rozmów, że są oni skłonni dać więcej, o ile rzeczywiście widzą, że są tego efekty. Przede wszystkim jest ładniej, funkcjonalniej, to wszystko, co robimy w mieście, to przecież służy mieszkańcom i cieszy.

Projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska, która omawiając poszczególne stawki podatkowe informowała zebranych, ile aktualnie pojazdów danej kategorii jest na trenie Gminy Miejskiej Skórcz.


Radny Adam Gawrzyał pytał, czy jak podniesiemy te podatki, to czy przedsiębiorcy nie uciekną z miasta do gminy, na co pani Skarbnik odpowiedziała, że patrząc na stawki w okolicznych gminach, to tak na pewno nie będzie. 

Radny Gerard Reimus pytał o to, kto ustalał stawki w takiej wysokości, na co Burmistrz wyjaśnił, że projekty stawek przedstawia i proponuje Burmistrz Miasta. Radny Reimus pytał również jaki będzie dodatkowy dochód dla budżetu, jeżeli Rada podejmie taką uchwałę, na co pani Skarbnik wyjaśniła, że tego nie można wyliczyć w taki sztywny sposób, ponieważ ilości pojazdów w danej kategorii ciągle się zmieniają, ale jeżeli jest taka potrzeba, to na posiedzenia następnych komisji przygotuje takie szacunkowe wyliczenia.

W związku z brakiem dalszych pytań Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 5,

- „przeciw” – 1,

- „wstrzymujący się” – 0.


Projekt uchwały w sprawie ustalenia dziennych stawek opłaty targowej oraz zasad jej poboru przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska wraz z Burmistrzem Miasta Ryszardem Dąbkiem. 


Burmistrz wyjaśnił, że jeżeli chodzi o projekt tej uchwały, to odstąpiono od zapisów, które były w poprzednich dwóch uchwałach, gdzie było zapisane, że na targowisku będą tzw. boksy wymalowane. Niestety życie zweryfikowało ten pomysł i w praktyce było inaczej, stąd w tej chwili chcemy zmienić tą filozofię. Odstępuje się od zapisów o boksach i mówi się o powierzchni zajmowanej przez handlującego, co w części przypadków może być nawet korzystniejsze dla handlujących. Burmistrz wyjaśnił również, że będzie dążył do tego, by wszyscy handlujący zajmowali miejsca na terenie targowiska, by zlikwidować handlowanie na tej alejce asfaltowej, ponieważ trzeba pamiętać o tym, że w  przyszłym roku ruszy zagospodarowanie przestrzenne parku i trzeba to uporządkować. 

Radny Piotr Szachta zwrócił uwagę na to, że w momencie, kiedy z obecnego placu zabaw będzie zrobiony parking, to trzeba będzie dopilnować tego, by tam handlujący nie rozkładali swoich stanowisk, ponieważ samochody też trzeba gdzieś stawiać. 


Burmistrz przypomniał zebranym, że funkcjonuje jeszcze jedna uchwała dotycząca regulaminu funkcjonowania targowiska miejskiego i tam jest wyraźnie określone jaki obszar jest rozumiany przez teren targowiska. 


Radni pytali o to, ile dochodu w tym roku jest z targowiska, na co pani Skarbnik odpowiedziała, że plan na rok 2011 wynosi 75 tys. zł jeżeli chodzi o opłatę targową, natomiast do końca października do budżetu wpłynęło nieco ponad 63 tys. zł. 

W związku z brakiem dalszych pytań Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 6,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 0.


Projekt uchwały w sprawie opłaty od posiadania psów przedstawiła zebranym Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska. 


Radny Gerard Reimus pytał o to, jaki jest dochód z opłaty za psy, na co pani Skarbnik odpowiedziała, że z tytułu tej opłaty wpłynęło do budżetu dokładnie 5 250 zł.


W związku z brakiem dalszych pytań Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 6,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 0.


Projekt uchwały w sprawie ustalenia minimalnej stawki czynszu za dzierżawę gruntów stanowiących własność Gminy Miejskiej Skórcz przedstawił zebranym kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński. 


W wyniku dyskusji, w której radni uznali, że zaproponowane przez Burmistrza podwyżki stawek czynszu za dzierżawę gruntów są zbyt wysokie, Burmistrz oficjalnie oświadczył, że wycofa ten projekt uchwały z porządku obrad najbliższej sesji. Burmistrz wyjaśnił, że stawki określone w obowiązującej uchwale, są stawkami minimalnymi, w związku z czym Burmistrz ma narzędzie do tego, by te stawki stosować w innej - wyższej, wysokości.

Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf dla zbiorowego zaopatrzenia 
w wodę i zbiorowego odprowadzania ścieków przedstawił zebranym kierownik Zakładu Gospodarki Miejskiej Roman Jerkiewicz. 


Radny Piotr Szachta pytał o to, czy ścieki z przydomowej oczyszczalni również zawierają takie ciężkie ładunki, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że tak.

Przewodniczący Ossowski pytał o to, jaki jest dochód z opłaty abonamentowej, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że jest to kwota 31 366 zł, która przeznaczana jest w całości na bieżące pokrycie kosztów wodociągów. Jest to część ceny wody. Ta cena składa się z części stałej, którą jest właśnie opłata abonamentowa i części zmiennej, na którą składa się cena zużytej wody. Opłata abonamentowa składa się z trzech czynników: gotowość techniczna, odczyt i rozliczenie.

Radny Adam Gawrzyał pytał o to, czy zmienione zostały w proponowanej taryfie ceny za wykonywane usługi, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że doszła jedynie pozycja 16 – ponowne włączenie do rozliczenia licznika wody bezpowrotnie zużytej, a reszta pozostała bez zmian. 


Radny Piotr Szachta mówił o tym, że w tym roku było dużo awarii spowodowanych przez firmę budującą kanalizację i pytał o to, kto pokrył te straty, na co kierownik Jerkiewicz wyjaśnił, że firmy, które powodowały uszkodzenia wodociągu były oczywiście obciążane kosztami, jednak nigdy nie można jednoznacznie określić i wyliczyć ile w czasie takiej awarii wypłynęło wody. Te straty są nie do oszacowania. W tym roku różnica między wodą wydobytą, a wodą sprzedaną będzie naprawdę spora, ale to pokaże dopiero sprawozdanie, które sporządza się do Urzędu Marszałkowskiego. 

Przewodniczący Ossowski pytał, czy jeżeli już wszystkie sieci będą sprawne, spadnie awaryjność, to czy można się spodziewać, że cena wody spadnie? Pan Roman Jerkiewicz odpowiedział, że na to ma wpływ wiele czynników niezależnych, jak np. wzrost cen za energię, wzrost cen materiałów zaopatrzeniowych, warunki higienicznego utrzymania wody, jakie trzeba będzie prowadzić badania wody. SUW wymaga modernizacji, sama stacja wraz z siecią została zaprojektowana na miasto i gminę, więc sieci, które są położone na terenie miasta odbiegają daleko rozmiarami od potrzeb, są przewymiarowane. To różnica jest taka, że jak pęknie kształtka ( 300, to jest różnica w cenie niż by pękła kształtka ( 100. W starym mieście jest położone w głównej mierze żeliwo i to w dużych rozmiarach, to powoduje, że awaria nie kosztuje 500 zł, ale 1500 zł. To jest duży problem. 

Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał o to, dlaczego wzrosła cena abonamentu, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że wynika to z tendencji takiej, iż ilość zużytej wody spada, a koszty stałe trzeba ponosić, niezależnie od tego, czy ktoś bierze wodę, czy nie. 

Burmistrz, uzupełniając wypowiedź kierownika Jerkiewicza, zwrócił uwagę radnych na problem związany z usuwaniem osadu ściekowego. Ten koszt będzie coraz większy i z tym trzeba się liczyć. To będzie również miało ogromny wpływ na cenę ścieków. Rozmawialiśmy już o potrzebie zainwestowania i zakupu prasy do tego osadu, jednak cena jest tutaj zaporą. 

Radny Adam Gawrzyał pytał Burmistrza czy nie znalazłyby się środki na dopłaty do ścieków, na co Burmistrz powiedział, że jego zdaniem nie tędy droga, nie tędy kierunek. Sprzedaż wody i odbiór ścieków to jest normalna transakcja, która finansowo musi się spinać. Zakład działa non profit – nie ma zarabiać na tej działalności, ale to nie jest tak, że powinniśmy do tego dokładać. 


Radny Gawrzyał pytał o to, czy wszyscy płacą, na co kierownik Jerkiewicz odpowiedział, że nie wszyscy płacą. Wyjaśnił również, że osoby, które nie płacą się wzywa do zapłaty, a następnie odcina i ta ostatnia praktyka niestety działa najskuteczniej. 

W związku z brakiem dalszych pytań Przewodniczący Komisji Gospodarczej Roman Pietrzykowski zarządził głosowanie nad przyjęciem projektu uchwały. Wynik głosowania był następujący:

- „za” przyjęciem projektu uchwały – 4,

- „przeciw” – 0,

- „wstrzymujący się” – 2.


Gospodarka odpadami w obliczu nowych zadań miasta po zmianie ustawy o utrzymaniu czystości i porządku w gminie.

Przewodniczący Pietrzykowski pytał Burmistrza jak Radni mogliby pomóc w przygotowaniu się do tego trudnego tematu?

Burmistrz mówił o tym, że ta ustawa w zasadniczy sposób zmienia całą filozofię gospodarowania odpadami komunalnymi. Ustawa ta wejdzie w życie 1 stycznia 2012 r., przy czym jest 1,5 roku na przygotowanie i jej wdrożenie. Mamy więc czas do lipca 2013 roku. Jeżeli dzisiaj mówimy o ZGM, w kontekście wywozu odpadów komunalnych, to ten zakład w tej formule będzie istniał do końca pierwszego półrocza 2013 r. Później, jak wynika z ustawy, podmioty zarejestrowane, uprawnione do świadczenia usług wywozu odpadów komunalnych, będą musiały być wyłonione w trybie przetargowym. Nie będzie możliwości powierzenia tej usługi własnej spółce czy własnemu zakładowi. By przygotować przetarg potrzeba przynajmniej kilkumiesięcznej pracy związanej z przygotowaniem specyfikacji i ustalenia warunków po to, by być dobrze przygotowanym i by w wyłonionym przetargu wybrać najlepszą firmę, oferującą najlepsze warunki. Temat ten jest teraz często dyskutowany. Ostatnio uczestniczyłem w dwóch konferencjach związanych z tym tematem. Wszyscy bowiem mają świadomość jak trudny do realizacji, pod wieloma względami: ekonomicznym i organizacyjnym, a także społecznym i politycznym, jest to temat, który złożony został na barki gmin, zarówno Burmistrzów i Wójtów, jak i Rad Gmin. W tym miejscu Burmistrz przybliżył zebranym, jakie dodatkowe obowiązki spoczną na gminach, jak ważne zadania, obowiązki i nowe problemy do rozwiązania. Już we wstępnych rozważaniach i rozmowach pojawiła się potrzeba stworzenia w urzędzie co najmniej dwóch etatów. Burmistrz mówił o tym, że istotne jest to i zaczęto już o tym mówić i zaczęli to proponować eksperci, że wartym zastanowienia jest temat zawiązania związków gmin i powierzenia im całej sfery zadań związanych ze sferą śmieci. Taki związek gmin miałby swoje biuro, swoją administrację, ale eksperci obliczają, że to byłoby i tak 50% kosztów tego, co samorządy musiałyby ponieść, gdyby chciały same się tym zająć. Problem w tym, że na początku nie ma przywódcy i tego, kto chciałby się tym zająć. Póki co, poszczególne gminy zastanawiają się, co dla poszczególnych gmin jest lepsze. Więc w którym kierunku ta sytuacja się rozwinie, trudno w tej chwili powiedzieć. Na 2 grudnia br. planowane jest kolejne spotkanie w Starogardzie i Burmistrz wyraził swoją nadzieję, że Prezydent Starogardu podejmie się takiej roli wiodącej.

Sprawy różne i wolne wnioski.


Radny Adam Gawrzyał pytał o ostatni przydział mieszkania w TBS-ach. Radny stwierdził, że było ono przyznane po macoszemu, bez żadnej komisji i dostali je ludzie z poza Skórcza. Pan Jerkiewicz wyjaśnił, że jeżeli jest zawarta umowa partycypacji, w której mówi się, że ta osoba opuszczająca ma prawo wskazać następnego najemcę i z tego tytułu spółka oszczędza pieniądze, bo nie wypłaca z tego tytułu waloryzacji, tylko ta wskazana osoba płaci tej, która opuszcza, to jest to jak najbardziej zgodne z prawem. A mieszkańcy w dużej mierze traktują budownictwo TBS-owskie jako budownictwo komunalne i twierdzą, że się im należy. Te umowy, które są zawarte, spółka musi respektować.


Radny Piotr Szachta mówił o tym, że to było inaczej. Osoba została powiadomiona, że otrzyma mieszkanie, wzięła kredyt i chciała przekazać pieniądze danej osobie, ale niestety została gdzieś oszukana. Pan Jerkiewicz zapewnił, że to nie może być tak, bo to nie jest tak, że ktoś jest poinformowany, że on dostanie. Poinformowane są tylko te osoby, którym spółka musi waloryzację wypłacić i to jest na komisji. Natomiast jeżeli ktoś na podstawie umowy partycypacji, przekazuje tą partycypację, to nie ma nic do rzeczy. Tutaj spółka tylko oszczędza. Pan Jerkiewicz pytał o to, czy osoba, o której mowa dostała oficjalne zawiadomienie od spółki, że otrzyma mieszkanie? Radny Szachta mówił, że jeżeli ktoś obiecuje, to daje jakieś słowo i należałoby się tego trzymać. Ta osoba teraz ponosi jeszcze większe koszty, ponieważ musi płacić kredyt i odsetki, a mieszkanie dostał ktoś inny. Pan Jerkiewicz powiedział, że nie przypomina sobie, by składał tego typu obietnice. I nie może być tak, że ktoś zaciąga kredyt na podstawie słowa. 

Radny Piotr Szachta pytał, dlaczego mieszkańcy w TBS-ach płacą za ciepłą wodę ryczałt, a nie według zużycia? Pan Jerkiewicz wyjaśnił, że to są zaliczki, a później jest rozliczenie. Radny pytał dlaczego stawka za ciepłą wodę w TBS-ach jest trzy razy wyższa niż w Gdańsku i dlaczego mieszkańcy mają ponosić jeszcze jakieś dodatkowe koszty, na co pan Jerkiewicz wyjaśnił, że owszem płaci się za zużycie, ale również za podgrzanie tej wody. Za tą gotowość, że jeżeli będzie chciał używać tą ciepłą wodę, to ona w rurach jest. To kosztuje.

Radny Grzegorz Krzyżanowski pytał, czy przed zimą będą naprawiane dziury w drogach, zwracając szczególną uwagę na wjazd na ul. Zieloną. Burmistrz wyjaśnił, że dla niego newralgicznym punktem jest ul. Sobieskiego po tych wykopach kanalizacyjnych i w dniu jutrzejszym będzie rozmowa z firmą na temat doprowadzenia do przejezdności ul. Sobieskiego, by tam zrobić wylewkę i może rzeczywiście, jeżeli ta dziura na wjeździe na ul. Zieloną jest taka duża, to trzeba ją naprawić jak będzie masa asfaltowa. 

W związku z brakiem dalszych pytań, przewodniczący Roman Pietrzykowski zakończył posiedzenie komisji o godz. 19.10. Protokół zawiera 10 ponumerowanych stron maszynopisu i 1 załącznik.
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Protokolant: Iwona Dembska
Skórcz, dn. 24.11.2011 r. 
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